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Lif Sylwiy do Behiadi; id ktorym iey doe j 
nofi przyczynę prędkiego odiazdu Jwegó 
ha wieś: 

ż Angieilkićego. 
(u, Kochana moia Belindo. 
Ofzia fiş złączyć, nie taię figźtym, - 
< zechami lafow nafżych, z ftatoa 
świeckiemi chałupimi, ż chtoplkiemi | 
miefzkańcami, grubych tódzicow mo= 
ich. Tam fię to zabawiaiąc poważne ` 


mi kfiążkami, iuż zabiegam tolkofzom e 
Niebiefkim, 


Tak ieft,dziwuię fig tey próftocie nas | 


tury, o ktotey tak pięknie żartuiesz ; ` 
dopiero to tutay prawdźiwie używam 
Aaaa fiebie 


a ebie mes y kale oka moiey, do- 
"-, piero to tutay czuię, żem ieft rozu- 
= 7 "mnym ftworzeniem, nabożne xiąfzki, 


l j’ | „. ktore fię zdaiefz tak malo poważać, à 
IIA $ |. nadewfzyftko kazania Tyłożfona, bar- 
jl H bl. dzo wiele dopomagaią do uczynienia 


ME mię rozumną. 
(JĄ Uśmiechasz fię kochana przys. 
| | iaciolko moia , nie przez złość, ale 
WH |. przez dobry fundament fzczerego wy- 
| U znania; łaiesz mię fama w fobie, że nie 
(AM mam guftu dobrego w wybieraniu xig- 
| żek. do czytania, zoftaiąc na ftronie 
Drydena y dAlwaia; dla śmiefznego 
czytania kazania codziennego mogąc 
żyć tak mile na tym świecie, śmiefzna 
K rzecz według Udlira, myśleć o drugim. 
i R „Panna w kwitnącey młodości fwoiey, 
W w ośmnaftym roku wieku fwego, nie 
Ji .. moglaby bez fzalenftwa rozumieć fię 
| być śmiertelną. Ale gdybym śmiała, 
O _.. .przyznałabym ci fię, że czafem Biblią 

0% ©. czytam, z wzgardą wfzyftkich tera= 
il | | gi Źnieyfzych fubtelności, abym uformo= 
BARAK wała życie moie według dawnego zda= 
nia; otoż moia kochaga Belindo, wi- 
‘dzisż 


© ) s63 ( GB | 

dzisz fpofob myślenia bardzo fię nies 
zgadzaijący z teraźnieyfzą modą,y fpra* 
wowanie fię, ktore w niczym niepodo=* 
bne do życia ludzi wypolerowanych y 
wielkiego świata. Nie wątpię,abyś fię 
nie miala bardzo ftarać, abyś dociekła 
zkąd te dziwne, śmiefzne, y zbytecz= 
no chimery do głowy mi przyfziy. 

To milość: widzę żeś na te fitowa 
zadziwiona, wzrufzona, modlisz fię za 
mnie, a iaiefzcze mowię, to miłość, 
ta przyjemna paflya bez nadziei, kto- 
ra uczyniła wemnie (kutki ciebie dzi- 
wuiące. Straciłam nadzieię być kiedy 


na tym świecie fzczęśliwą ; Z tego © 


wnofzę, Że fię trzeba ze wfzyftkich fil 
ftarać, aby otrzymać tego fzczęśliwość, 
ktory ma naftąpić. Zebym byla mogła 
ofiadać przyczynę miłości moiey, u: 
kontentowana , byłabym  zaniechala 
naywyżfzych delicyi. 

Milość moia, wyznaję z Żawftydze” 
niem, było niegodziwe przywiązanie, 
przeklęte od nieba y ziemi. Ufzczę: 
śliwienie moie fprzeciwiało fię poświę* 
conym Prawom Bofkim y ludzkim; ffu- 
Aaaa 2 fznie 


W a 


„fznie cię to wyznanie ządziwić powin= 


„no, ale żebyś znała furowość {prawo= 


Wania fię mego, wymawialabyś glupią 
palya moię. Na zawlze fię wyrwalam 
„z widzenią miley przyczyny mych, żą- 
dzy, chociążby mi było mniey przy” 
krzey utracić światłość dnia, Prędki 
wyiązd moy na wieś byl wolnym. yido: 


'browolnym, á bynaymniey, iąk rozu. 


mialeś, rozkaz oyca mego, mie był iç» 
go przyczyną. Nieba mi tego ieft 
świad kiem,fzczerzem żądała uwolnienia 
Tię od tey bezbożney pallyi, y zdawało 
mi fię, żę milość przezwyciężona. bydź 
nie mogła i inaczey tylko ucieczka. Wiesz 
przyiaciołko o podroży braca męgo. da 
Paryża jak był bardzo dobrze tam przy: 
ietym od Grafa dę R + > , 4 gdy przy: 
chat, do Anglii, moy brat fie ftara] od, 
wdzięczyć mu dobrodzieyftwa jego, 
Bylam w mięście, oddalam powinność 
moią Grafowey, ktora mi honor uczy” 
niła nięiaki czas mię u fiębię zątrzy” 
ać. 

‘Graf mi fię zdawał naypięknieyfzym 
czlowiekiem y naylępfzego umyfłu y 
calym 


JĄ m 
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całym świecie. Znaydowałam +w nim 
„tyle powagi Angiellkiey, ile potrzeba 
było; rozmawianie iego bardzo mi fię 
„podobało, y nie rozumiałam, abym fię 
„W dakie niebezpieczeńftwo nie doftalą, 
dtaraiąc fię. o to ukontentowanie tak 
częfto iakem mogla, ażdo czafu uży» 
„walam miley wolności, -zawfzem fię 
fprawowała wedlug fundamentu cno» 
tliwego wychowania , oboiętną dla 
wfzyłtkich kawalerow ktorychem wi» 
dywala, rozumiałam fię bydź niefpor 
fobną do uczucia kiedy iakiey mi= 
lości, 

Graf będąc bardzo AA wychom 
nys, prożność moia.przywiodła mię do 
fądzenia grzeczność y politykę iego, Z 
ktora (ię zemną obchodził znakiem ofo» 
bliwfzega poważanią , y nięwinney 
przyląźni, ktorą miał dla mnie, każda 
inakfza myśl bylaby uraziła furowość 
moje, y bylaby mię oftrożną uczyniła 
przeciwko bezbożney pafłyi, ktora fię 
zaczynała w mym fęrcu wznięcać: Ale 
_ zamiaft fię iey fprzęciwiać, poblażalam 


isy, 


i 
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iey, zważając ią iak akt wdzięczności, 
y iak dowod, żem czuyną byla praw= 
dziwego zafzczytu. 

Ale niezabawem ofzukanie poznałam, 
y latwość,ktorą ma wyftępek w nieuwa- 
zne fię ferce wmykać, pod pokrywką 
cnoty.Terozmowy,ktoremi fię zdawały - 
bydź tak piękne y pożyteczne, ftały fię . 
ftrafznemi dla pokoiu y czyftości ferca 
mego. W ten czas dopiero pierwfzy 
raz fprobowałam wfzyftkich fkutkow 
chimerycznych waporow y wymyfłow, 
fama fobie. będąc przykrą, nienawidzi- 
łam Grafową, cały świat, tylko fam 
Graf był wyięty. 

Te obmierzłe chimery dały mi poznać wfzy= 
ftką ftrafzność zbrodni moiey. Zazdrość rozdzie= 
raiąca ferce moie, fławiała mi ię w mych oczach 
ftrafzną potwora; każda nowa łafka ktorąm 
odebrała od Grafowy, wyrzuczała mi na oczy 
miłość moię y ofzukanie. Jeżeli Łafki, ktore mi 
świadczyła, iaką na wfpaniałym mym fercu im- 
preffyą czyniły, widzenie kochanego Grafa zaraz 
tłumiło te cnotliwe wzrufzenia. Samam fię bydź 
widziała, niefprawiedliwą. niewierną y zazdro- 
śną fzczęścia y ukontentowania iego miłey żo= 
ny; iednakowo ukrytego Punkt honoru mego 
fzalęnftwo przebrałam. Wftyd mię donieść u- 
kochana Przyiaciołka moia, żem wgłowie moiey 
ułożyła myśl, ktora wyciąga zaprzebrania ; alem 


nie umiała fztuki amyślania, y wielem przyczyn 
miała, 
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‘miała, ktore mig upewniły,że Paflya moia wize 
doma Grafowi była, ktory mię iednego wieczo= 
ra hapadł nachylona nad brzegiem zrzodła, wys 
mawiącą te wiersze z wielkim wzrufzeniem ! 
Przybądź wiaro ! przyidź, tyś fama ieft fpofobna 
w nędzach moich wyciągnąć mi pomocną rękę ; 
popraw me błędy, oświeć me oczy, aby fig tyl= 
ko na potym ku Niebu podnofiły, Uczyń, aby, 
wykorzeniaiąc ftrafzną paflya moię, zażywałam 
na ulugi twoie krotkiego czafu, ktore mi pozoftaie, 
Rozpłofz me przykrości, ułagodź me żale, pokaż 
mi drogę, ktora prowadzi do honorow, ktoremiś 
nadgrodziła dziefięciom rozumnym Panńom, ktore 
oblubieniec przychodzący fpiące nie zoftał. 
Starałam fię ufpokoić ile możności moiey y 
powzocić fię do zwyczaynay wefolości, alem tak 
wielką przykrośi miała ukryć pomiefzanie mo* 
ie, żem zaras odefzła od Grafa, y pofzłam Edo 
iego Zony, ktorąm zoftała w {wym pokoiu, Zae 
bawiaiącą fig czytaniem Rherufa w Cyrufa życiu. 
Ledwiem co przyfzła, zaraz mię fię pytała, iak 
mi fiş podobała ta Hiftorya. Chociażem była pe- 
wna, że ona mię fig pytała ò to bez naymniey= 
fzego przedfiewzięcia , iednakowo iey z wielkim 
pomiefzaniem odpowiedziałam, że mi fię to opie 
fanie bardzo podobało. Ta okoliczność powięe 
kfzyła zgrzyzoty moie, y dała mi poczuć wfzye 
ftkie niefprawiedliwości ukrytey paflyi moiey. 
W tym punkcie przedfięwzięłam iechać na 
Wieś, aby ukryć moi wftyd y podbić miłość 
moię, Przywiązanie y fzczery żal, ktory mi Gra» 
fowa pokazowała przy moim odieździe, wzmo= 
eniły cnotę moig. Wiftydziłam figę, żem mogła 
żądać widzieć ią mniey (zczęśliwą. Zdawało mi 
fie, ze moy rozumy fpoykoiność wfzyftko prze» 
wyfzyły, gdy widzenie Grafa, ktory mię do kas 
zety zaprowadził, rozpalaiąc ognie moie gi zga. 
; zonę 
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fzowe-przezwycięży mię o wielkiey proźności 
ludzkiey wftrzemięzliwości, y poznałam przez 
nie, żem tryumfowała wprzod; nimem otrzymała 
zwycięlttwo. Ale oddalenie y furowe rozwaza= 
nia uwolniły mię od gwałtownego wzrufeania 
bezboźney paffyi, wfzyltko mi fig w oczach mo- 
ich odmieniło: wfzyitko fig ftało (pokoyne y iasne, 
Teraz fig zgodziłam fama z fobą y kofztuię nies- 


wypowiedzianego ukontentowania; mysląć o” 


fprawowaniu fie moim, ukontenrowania wewnę= 
trznego, ktore bardzo przewyżlża proźne pochwa= 
ły kupy- ludzi.  lakąż mi pociechę (prawuie 
myśl o fzczęśliwey odmianie, ktora fig wemnie ` 
ftała ? Moia Dufza prawdziwie fiebie [amey uży= 
wa, cznie (woią wfpaniałość , y wynofi fię nad 


wfzyftkie widowifka tego świata; aby źnalazła ` 
fpoczynek'y fzczęście fwaie. Prawie nieczuiną * 


będąc wfzyftkich przemieiaiących fię y ginących ' 
rzeczy, zaftanawiam oczy moie nad nielkonczo* 
nemi rofkofżami, ktore nieomylnie cnoty ñadgro= 
dą będą: A SĘ i 
Rožne widowifka ktore ie na ziemi ziaydu= 


ią, nie mogą obfzetiuym Żądzom nafzym zadofyć ` 


uczynić, y gdy chcemy delikatnym pędzlem zaa 
chwycaiący odmalować portret zupełnych rofko<' 
fzy,. Dufza przez inne dobra będąc niby zachwy= 
€ona ; chce, zada, 4ci94;'/wieczne życie: '* 


Byway zdrowa kochana moia Belindo : gdy: ** 


cię zoftawuię w(pokoynym używaniu kochanego 
Miafta; y rofkófzy ; w krotym ich kofztuielz ; ' 


: 4 . 2 ; A i p 
nie zazdrość -mi tego zacliwycaiącego ukonrento+ 


wania, ktore mi fprawuie nadzieia przyfżtych de= 


licyi. - Powierzyłam ci nayfkryt(ze myśli moie, =? 
"Tak cię dalece dobrze znam, że fię nie obawiam, ** 
abys ich na złe użyła. Zoftaię aż “do Śmietci ~ 


twoią wiezną Przyiaciołką 


SYLWIA. 


